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DODATEK ILUSTROWANY , ~~ · 

Ostatnie pieszczoty słońca 

Zimny wiatr, zacinając)' ·deszczem, spędził już z plaży polskiej najwftrwal
szych nawet wielbicieli. Ale na Rivierze s~zon jest oczywiście w pełni 
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Prez.,,dent Rzplitej w Grajewie 

• MomenCwbijsnia gwoździ w sztandar 9 p. strz. 
- Obolł prezydenta biskup polowy~ Gall. 

Za3~dkowa wizyta 

!(5iążę Karot ru nuński Wpadł w tych dniach nagle 
po Paryża, wywołując żywe komentar.11e. 

lsotta Jewell 

gra przed telewizorem nadaią!Cł'm jednocześni 
obraz i głos 

Gospodarz Górnego Sląska 

Wojewoda śląski, dr. Michał Grażyński. 
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dzielnicach miasta, w których przewa1 nie zamieszkuje 
ludność robotni cza, zaś właśnie w tych częściach miasta 
o odpowiedni lokal było najtrudniej. Szczupłe zasoby pie· 
niężne, a następnie olbrzymie wydatki na zakup narzędzi 
lekarskich, mebli i t. o., flie pozwalały nawt>t myśleć 
o budowie własnych gmachów. Przyczyny te spowodowały. 
że chociaż zdawano sobie s,>rawę, iż wyszul<ane lokale 
w wysokim stopniu nie odpowiad~ją celom, którym mają · 
służyć. to jednak, dążąc do jalrnajrychle jszego uruchomienia 
lecznic i dania ubezpieczonym tego, co w danej chwili 
można im byłJ dać, w gmachu, mieszczącym się przy ul. Ła
giewnickiej Nr. 46, którego fotografja zamieszczona jest 
na 4-ej stronicy uiniej::.zego dodatku, otwarli) jedną z lecz-
nic Kasy Chorych. · 

Lokale, w któ rych urządzono inne łódzVie lecznice 
Kasy także nie były o wiele lepsze, od wskazywanego przy 
ul. Łagiewnickiej. Dopiero dość duży nakłJd prdcy i pie

_nięd zy wydanych w i:;óźniejszy . h latach na przeróbki i re
monty tyci! lokali w pewnej mierze uczynJ je zdatnemi 
i odpowiedniemi do uzytkowa'nia . 

Chociaż trudności przy wyszukiwaniu odpowiednich 
lok e1 li w Łodzi były duże, to jednak w żaden sposób' n·e 
mogą one być porównane z temi, na jakie napotkano 
przy wysrnkiwaniu pomieszczeń na lecznice w Aleksan
d1owie i Zgierzu. W tych dwjch miastach n ::i leżało się za
dowolnić zaledwie kilkoma n1skiemi i szczuplemi pokoja
mi, mieszcze] cemi się w drewnianych parterowych budyn
kach. J e że li uwzględnić, że Zgierz liczy o k oło 8,0CO 
ube zpieczonych, z aś Aleksandrów około 2,000, jasnem bę
dzie, że w omawianych dwóch miastach lecz111ce zost<:1ły 
urządzone w lokalach znacznie gorszych aniżeli inne przy
chodnie Hasy Chorych. 

Przy takim sianie rzeczy obecne władze przejęły od 
Komisarza instytucje. 

Chcąc w miarę możności zaspokoić słuszne 7 ądania 
ubez pieczonych, by dostę ~) do lekarza nie był połączony 
z długim oczekiwa niem w dusznych i przepełnionych pa
cjer.tami poczekalniach, obecny Zarząd Kasy Chorych 
przez cały czas swej czteroletniej pracy dążył do tego, 
by zdobyć się na wybudowanie własnych gmachów„ spe
cjalnie dostosowanych do celów lecznictwa. 

Ponieważ lokale przychodni Zgierskiej i Aleksan
drowskiej były - jak wyżej wspomniano - najgorsze, 
przeto najprzód tam postanowi0no budo.vać własne gma
chy. Wysiłki, poczynione w tym kierunku uwieńczone 
zostały pomyślnym rezultatem. 

Wybudowano i oddano do użytku przychodnie w 
Aleksandrowie i Zgierzu. Przychodnia Kasy Chorych w 
Zgierzu, urządzona zgodnie z wymogami techciki, -higje
ny i estetyi<i, może być i jest wzorem dobrze urządzonej 
lecznicy: 

Gdy ta najbardziej pilna kwestja załatwfoną została, 
Zarząd Kasy puystąpił do rozwiązania o wiele ważniej
szego i znaczn ie trudniejszego zadania - do budowy le
cznic w Łodzi. Stosując się do potrzeb szerokich rzesz 
ubezpieczonych i dążąc do iP.g,o, aby jaknajprędzej usu
nąć te braki w lecznictwie Kasy Chorych, które są wyni-

kiem zbyt szczupłych i nieodpowiednich -~ lokali,~ Zarz~ 
Kasy nabywa w dwóch robotniczych dzielnicach m. Łod2 
t. j. na Chojnach i Bałutach place i przystępuje do budc 
wy jednocześnie dwóch olbrzymich gmachów. 

Na str. 1-ej. niniejszego dodatku umies~czona jest fe 

Fragment wn<:trz 

nych pojemnosc1. Parter budynku przeznaczony jest 
administrację, biuro rejonowe, aptekę i dział chorób dzi 
cięcych. Na aptekę przeznacza się dwie duże sale i d 
pokoje. Administracja i biuro rejonowe (biuro przyjm 
wania zgłoszeń do lekarzy, którzy wizytują obłożnie eh 
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rafja frontonu budowanej obecnie lecznicy przy ul.~Ła
wnrckiej Nr. 34-36. Dalsze fotografje na stronicach 2-ej 
ej ilustrują ogrom oficyn i h~renów. lajętych pod bu-
ę tej przychodni. . 

Budynek będzie posiadał około 40.000 metrów ~ześcien-

ącej się lecznicy. 

eh w domu) ma zająć 10 pokoji. Na dział chorób dzie
cych przeznacza się 5 boksów d!a zakaźnie chorych i 
ubikacyj różnych, w tern 3 gabinety. 

Pierwsze piętro przeznaczone jest na gabinety dzia
w: okulistycznego i jaglicznego, skórno- wenerycznego 

oraz chorób płucnych 'i wewnętrznych. ~,Na dział okuli
styczny przeznacza się 10 ubikacyj, w tern 6 gabinetów, 
przyczem dział jagliczny jest zupełnie izolowany od reszty 
gabinetów i posiada oddzielne wejście. Na dział chorób 
skórnych i wenerycznych, także stanowiący odrębną całość 
przeznacza się 7 ubikacyj, w tern 4 gabinety. - Pod dział 
chorób płucnych i chorób wewnętrznych przeznacza si~ t 4: 

fł 
ft 
~ 
fł 
~ 

Poza tern na pierwszem piętrze znajdują się jeszcze fł 
trzy zapasowe pokoje, w tern dwa, przeznaczone na ge.hi- J:[ 
nety lekarskie. CJ 

uDikacyj, w tern 8 gabinetów lekarskich. 

Na drugiem piętrze 4 ubikacje, w tern 3 gabinety, C'l 
przeznacza się na dział ginekologiczny; 5 pokoji, w tern J::( 
4 gabinety - na dział Jaryngologiczny; 4 pokoje w tern J:[ 
dwa gabinety i tak zw. „sala zachowawcza" - na dział CJ 
dentystyczny; 11 ubikacyj, w tern 4 gabinety i sala ope-
racyjna -- na dział chirurgiczny i operacyjny oraz 13 po- " 
koj 1 - na dział wodolecznictwa. J::( 

?iwnice będą zawierały pomieszczenia dla składnicy J:[ 
aptecznej , składy opału i kotłownię, stację pomp i mo· ~ 
torów oraz inne ubikacje gospodarcze. J::( 

Iloś_ć chorych, których będzie m'.Jżna obsłuży~ swo- ~ 
bodnie w tej lecznicy w ciągu jednego dnia, wynosi około 
2.000 osób. 

Gmach ten urządzony według ostatnich wymagań 
techniki, budowany według planów inż. Szeres_zewskiego. 
jeszcze w ciągu bieżącego roku zostanie wykonczony ze 
stanu surowego, zaś w r. 1929, będzie całkowicie urządzony 
i oddany dl> użytku ubezpieczonych. 

Koszty budowy tego gmachu wynoszą: 

DotyLhczas wydano zł. 

Koszt prac, będących w toku wynosi • 
Ostateczne wykończenie i urządze-

dzienie będzie kosztowało 

Koszt ogólny . • • • . . . zł. 

771.400 
1,425.700 

500,000 

2,697.100 

Nie ulega więc najmniejszej wątpliwości, że nowa ta 
przychodnia usunie raz na za wsze trudności na jakie są nara
żeni ubezpi~czeni tamtejszej dzielnicy miasta, otrzymują~ 
pomoc lekarską w ciasnych i dusznych lokalach obecne) 
przychodni. 

Dążąc do usunięcia owych trudności i jaknajszyb
szego wykończenia gmachu, Zarząd Kasy · wszczął starania 
i uzyskał niedawno pożyczk~ w wysokości 2.000.000 zło · 
tych i to mu pozwoli we wspomnianym wyżej czasie 
lecznkę tę uruchomić. 

Leczniea pr-zy ul. Łagiewnickiej jest zaledwie częścią. 
tego, co zostało zrobione V: celu udo~odnieni~ i ulepsze
nia pomocy chorym ubezpieczonym. ~ażdy więc kto zna 
historię kryzysów w przemyśle łódzkin'l i warunki, w ja· 
kich Kasa może się rozwijać, we właściwy sposób oceni 
wielkość wysiłku Kasy Chorych, by zapewnić ubezpieczo
nym łatwą i dobrą pomoc lekarską. 
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Wesoły mecz Oryginalny skecz 

;)!ynny angielslli kle\1.tn Noni w czasie „W•lki z bykiem", 
rozgr}IWanej na . ulicaoh miast i. :miasteczek z nadzwy

czijnem powodzeniem. 

Studenci angielscy roz9rywają partję rugby w„. błocie. 

Król ·Alfons w Szkocji 
'I>- \;:i ; . ~ \ • ~) I ~ ' - 1 \ 1 ,~· 

·~ - ~ ·-~: „ ~ : ~ ; . ~ :l<· I ~ „ ~ ~ ·~ \ ~ I : " =1 -

W powrotnej d:rodze ze Szwecji za.tnymal · si~ król błS11.pański: 
Alfons XIII, pa~ dni w &kooji, gik.ie właśnie widzimy dostoj. 
nego gościa, odbiernjącego honory od malowniczej kompanji 

adookiei JŁO lu-la.dowaniu w DWU'Ob.ilo. 

,,Siódme niebo'' 

Soena ze świetneto filmu, · kt~y domonstrowany 
b•d•ie w „Odeonie''.. 
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Przebudowane „Grand -Kino'_' 

Ka~n i pi ~rwsz,a porz~kalnia. Prwebudowana i odnowiona~wirownia. ,... 

Ogólny wid llł cluiej poczekalni. 
Sciana ekranowa. 

Fragment • dużej poczekalni. Nisza w głównej poczekalni. 




